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nią matką" bezmyślni& nie recyto- Nie. potrzebuje się chyba nad ten:. 
wał, lecz ~eby rzecz zrozumiał i w rozpisywaó, jakie. korzyści skautyzm siebie wchłonął; przedewszystkiem. naszemu społecze'tistwu przynosi, bo 
między nauczycielem i uczniem po- k~~~y, kto zdrowemi oczyma. przed 
winien panować stosunek przyjaźni i s1~bie s~ogląda, sam te korzyści w~ zaufania, który wykluczy. wszelkie dzt.. Chciałbym tylko wspomnieć o je- · ~~ NOWA DEJANIRA dramat w 5 aktach -~-\.SY _ _ Jnljusza. SfowMkiego - ·matactwa, a prawd~ postawi, jako dnem jeszcze zadaniu do którego t., ~ -·~ą-'l;i:lo1:, 12 sty1;znia r. 11. o !I• 8 w. 

,,;ztll:lka w 4-ch aktach. Piotra Wolffa ~ 
Sobota, d. 13 styu:. 1917 r. o g. 4 pp 

Kra~Qwskie Zuehy 
w. w 4 akl;: ze śpiew. i tan. Turskiego 

pierwszy artykuł ·wiary. skautyzm, zdaje mi sitL jest powoła„: 
Podstawą wykształcenia fizycz„ nym. - --. l 

u g. "6 i poi wiecz. P•emie•a 

I ~a ~e~-~n~~:zz:~: }'~?ł!~~~::;i,~1 
~„ety "u nąb„cia w cqkier..i lłosxkowskio._o„ Teatr c&ynn:v' we wlol!'kl, cawartkii I 

1 w- piątki; w solllot„ w_ nledalale ł śwl„ta dwa ra:śy 

~·v·-r =t m: 

nego powinna by6 gimnastyka pro· Instytucja ta dziś u na.s jaszcz& gram.owo_ przeprowadzona i ·traktowa„ młoda, samą tet młodzież w szere ... na, jako przedmiot obowiązkowy. Nie gach posiada. Za lat par~ dzisiejsi' dla nas jeszcze są sporty. Ten sy- młodzieńcy do_jrz~ją, wychowanie ich; 
stem wychowania fizycznego za drogi będzie skończone, a zacznie si~ walka' 
jest dla naszego biednego kraju o byt. W al.ka, .która w naszem sp~ 
i wątpi~ czy byłby korzystnym dla łec21eństwie była i jest tem ciętsza,. c.harakteru polskiego. Sport wyrabia że u nas każdy ~yje tylko dla siebie, silnie osobistą indywidualność; my a uczyl!noś6 jest rzeczą nieznaną. 
mamy _jej tyle, ~a aż w swawoley prze· Tym przyszłym szermierzom. na polu 
chodzi. Dla nas potrzebne jest ppd- pracy narodowej skautyzm powinien. 

1ołskie szkoły śrtDnie 

i skaułyzm. 
J'edną z tych instytucji. które 

duoh czasu zrodził, a kt()re si~ zdają 
powołane do odrodzenia społeczeń­
stwa jest skautyzrn. 

Kiedy w dzisiejszej eh wili prze„ 
łomowej myślimy- o :ukształtowaniu 
przyszłego szkolnictwa polskiego, 
staje nam przed oczyma organizacja 
skautów i w te.j organizacji pokłada„ 
my nadzieje, tyczące się fizycznego, 
a. może i duchowego odrodzenia na· 
szej młodzie~y. 

Warto się tedy zastanowić nad 
.iitm~ jakie nadzieje w skautyzmie po„ 
kładaó możemy i jakie :miejsce po­
winien skautyzm zająć w ogólnym 
programie wychowania. 

Polska. która od wieków nale9;y 
do ludów zachodu, powinna dążyć do 
prawdziwej cywilizacji. W niej wi­
dzieć powinna t~ sił~, która zespoli 
jej ustrój wewn~trzny i puklerz, 
który ją zasłoni od barbarzyńskiej 
przemocy wschodu. Tylko praw dzi­
wą cy wilizaoją Polska stanie tak, te 
b~dzie pod każdym wzgl~dem rów­
norzędną mocarstwom zachodnim. 

Nie jest zadaniem niniejszego ar­
tykułu wskazywać, .jaką drogą naród 
powinien dą~yó, by dojść do· tego 
oelu. 

W -teru miejscu chciałbym tylko 
zaznaczyć, na co szkoły średnie na­
cisk kłaśc powinny, by garstkę swych 
wychowanków prowadzić w kierunku 
pożądanym. 
. Podstawą cywilizacji _jest wy­
kształcenie i wychowanie tak ducha„ 
.jak i ciała. 

Jedno -powinno iść w parze z 
drugiem, a katde z tych zadań po­
win uo być tak określonem, by. swym 
zakresem nie nad wer~żalo ogólnego 
-programu. _ 

_Nie ilość przedmiotów. które zna· 
my, n~e, że tak powiem, ilość jedno· 
stek wiedzy stano wić b~dzie o wy· 
kształceniu człowieka, ale stanowi.6 
b~dzie o tem sposób, w jaki te wia­
domości nabyłJI sposób, w jaki mu t~ 
w1edzę wpo_jono. Program naukowy 
szkół polskich był dotychczas tak sze:.. 
roki, że nawet bardzo zdolni uczniowie, 
chcąc odpowiedzieć w zupełności wy­
m~g~niom swych profesorów, nie 
nue11 _już czasu na nic innego. Ucz.. 
n10 w1 e mnie} zdolni byli zmuszeni do 
rozmaitych wybiegów, by ukryć 
„braki" swe) wiedzy. Ten ępoąób 
nauki, szkodH wy dla zdrowia, był 
równie~ szkodliwym dla charakteru 
i szkodliwym dla samego wykszttJ.ł. 

cenia. Student nie uczył si~ po to, porządkowanie naszej woli roz.li:a.· być zawsze podporą. -02iłonkowie ho-[ by umieć przedmiot, lecz na to. by zowi. noro.wi _stowarzyszenia skautowskiego nasttjpnie dobrze „zdać". Jeźeli nie A gdzież skautyzm~ -zapyta. czy- powmm być zawsze prowadzeni pył swej wiedzy pewnym
1 to uciekał telnik. w ewidencji, ktoby splamił honor się do wybiegów i rozmaitych środ4 Cierpliwości! Najiepsze przycho- skauta zostanie z Usty wykreślo-i ków, które go uczyły Ia:łszu i robiły dzi na końcu. Więc te~ na. końcu do- nym. : kłamcą. • piero che~ mówić o skautyzmie. Lecz kto wiernie dotrwał przy. IdeaJnym. jest pod tym względem Pierwszem pytaniem, jakie si{J sztandarze, powinien, zawsze znaleźć program naukowy szkół średnich an- kaMemu nasunie jest, czy też skau- oparcie w szeregach dawnyoh kole­gielskioh. Za.łrres przedmiotów nle tyzm nie powinien -być obowią?"Jl.O• gów. A. wi~c polecenie, przez zarzą(i przeciąża umysłów młodziety. Dzien. wym i powołanym do prze pro wadze- sto warz. wystawiane, powinno być na.j:.: nie 3 godziny wykładów i 2 godziny nia ówiczeń fizycznych. lepszą i :najskuteozniejs~ą rekomen.;. przygotowania. Kto w tym czasie Na to odpowiadam stanowczem: -dacią dla tego, kto pracy szuka. Ten, nie potrafi opanowaó·przedmiotu„ nie nie! którego nieszozf}ście spotkało, powl„: może otrzymać stopnia akademickie- Ska;utyzm, to wi~oej niż gimna. nien zawsze znaleźć pomoc i- ratunek' go. Ten system pozostawia odpo- styka mi~śni, więo~j niż maszerowa- w gronie towarzyszów. A gdy zajdą wiednią ilośó wolnego czasu dla ćwi- nie w kolumnie czwórkowej. Gimna- nieporozumienia takie, jakie ą za~ czeń fizycznychi nie odbiera chłopcu styka i maszerowanie to tylko przy- wsze naturalnem nast~pstvrem walki wszelkiej ochoty do nauki~ a uczy go gotowanie do ska utyzmu. Skautyzm o byt1 wtedy ci, co stoją na czele koncentrować w tych paru godzinach stawia daleko wyższe zadania.. I właś- tej instytucji powinni być pierwszą wszystkie myśli na danym przed~ nie dla tych zadań szlachetnych i ostatnią instancją rozjemczą. .która miocie. W ten sposób urabia si~ i skautyzm nie może być traktowanym swych wychowanków pogodzi, w imil} charakter i -zdolność napr~~enia w jako przedmiot obowiązkowy. Skau· tej myśli, żeśmy powinni byó „jedno~ danej chwili wszystkich władz urny· tyzm ~abrania napojów a11(jlolo- ścią silni"! . słowych. wych; skautyzm ząda od jednostki. Niechaj skautyzm, uszlachetnh\jąo Po za godzinami na nauk~ prze- by była na usługi ogółu. Co wartem ~aszą młodzież i czyniąc ją ft,zyoznie znaczonemi jest czas wyznaczony do by było takie przyrzeczenie dane l duchowo zdolną do walki z tyciem, ćwiczeń sportowych. Wybór tu jest z rozkazu. Prowadziło by tylko do pilnuje d-0 grobowe_j deski; aby ta dowolnie uczniom pozostawiony„ ale złamania danego słowa, do zdemora- Jedność i spólnośó, zasiana w latach sposób traktowania. danego sportu u- Jizowania tyoh drużyn, które mora!„ młodzieńczych, przez całe życie prze-! j~ty jest. w stałe formy. Sport - to nie już dziś wysoko stoją. trwała i stała Sifł podwaliną, na któ-~ wyćwiczenie fizyczne ciała, zaharto. Wstfl_p do stowarzyszenia powi~ rąj ·wielkie i silrie narody opierają! wanie ducha i wyrobienie eharak- nien ~ć__dobrowolnym, a skautyzm swój ust;rój .,społeczny. teru. - powinien być tak uforLlowanym, by · -. ;., ~ _ ~i Leg„ Dr„ Kownar."1 Jaktesz w~ęc unormować w przy- Jrnżdy chłopak, który ma szlachetną -.13- is>_. . ~ ł i"~ "'' ·~ , i'"!'; szłej polskiej szkole zakres i wza~ i mtJską natur~, starał się o przy„ 

jemny stosunek pojedyńczyoh przed- j~eie. 

Stanowisko koali cU. miotów, stanowiących treść nauki W ska.utyzmie powinien znaleźć 
szkół średnich„ Czy mote oprzeć sif} przyszły obrońca o}ozyzny podstawy 
na angielskich wzorach~ wykształcenia, które go uczynią zdol- w oświetleniu angielskiem Bron Bożeł Naśladowani" zagra- nym do obrony zagrożonych gr,amc11 nicy nigdy nas do dobrego nie pro- 2iagrożonych praw. Tu _już nie masze- _ Sprawozdawca wojenny „PaJl .... wadziło, a system wychowawczy po- rowanie będzie przedmiotem nauki Mall- Gazette" zas'tanawia si~ na11 winien uw'zgl~dniaó przedewszyst· lecz patrole" ćwiczenia taktyczne, skutkami pokoju, który by teraz za~; kiem cechy charakt~ru narodowego i nauka strzelania, nauka jazdy kon- ·warto i przychodzi do wniosku, że_ warunki, w których naród żyje. nej. Również i · niektóre sporty mo- pokój teraźniejszy byłby okropny w J Hasłem wyohowania naszej mło· głyby wejśó w program skautyzmu. swych skutkach dla koalicji. - ·- ... dzieży powinno być: W ten sposób postawiona insty„ - 8 Broniona przez buforowe pań ... Czego si~ masz uczyć, naucz si~ tucja powinna być aelem i marze~ stwo polskie przed miljonowemi a:i:-dobrze. niem każdego ucznia. Za łaskf2 przy- miami Rosji stanie sif} Rzesza Nie-.. In corpore sano mens sana. j~cia w grono wybrane zapłaci każdy miecka nieograniczonym panem na Ka~dy polak - obrońcą QJczyzny chętnie danin~, por~o21ając uściskiem .Bałkanach i Turcji. Stan ten umo~u..: i jej praw. dłoni, że zrzeka. si~ pijaństwa i samo- wi jej opanowanie Egiptu, czyli, ta Te trzy maksymy powinny lubstwa, tych dwuch chorób, które Rzesza przetnie tętnice państwa bry.;.; być podwaUnami nas'.!.iego progra- jak gangrena toczą umysł i ciało tyjskiego. Panowaniem nad Adrja„ mu szkolnego i powinny zrodzić i gubią narody. tykiem zepchną Niemcy . państwo nowe generacje„ zdolne do walki o Szkoły nie b~dą wi~c przymu. włoskie do niemoey, poczem zagarną byt, tak w czasie pokoju~ jak i wte· szały uczniów„ by do skautyzmu porty lewantyńskie i zatokę perską, dy gdy wróg nam zechce odebrać wst~powali„ powinny jedna.k'pami"tać :podcinająe tem saro.em połączenie to

1
: oośmy krwią naszą i stuletnią o wysokiem zadaniu wychowawczem, Anglji z Azją wschodnią i Australją. męką ·okupili~ _ · - . jakie ta. instytucja szoz~śliwie roz- Nie koniec na tern. Niemcy opanuj~ A wi~c program przedmiotów wiązać mote. Dlatego też komendanci Holap.dję, Belgj~ i wybrzeże kanału szkolnych i ilość godzin powinny być skautyzmu powinni zasiadać w gro- la Manche at do Boulogne, umotti­tak unormowane, aby uczeń zawsze nie nauczycieli, program nauk i ćwi- wiając tym sposobem napad na An­z całem nat~żeniem pracując, wyra- czeń powinien być wspólnie obmy- glję. Obszar~ podlegający wpływom biał w sobie zdolność stu-pienia du- ślony i tak ułożony, aby na wszystko niemieć.kim, byłby bogatszy w ludzi· cha. Nauczyciel dbać powinien o to, czasu starczyło i a.by jedno drugie i skarby ziem.i, nt~ Anglja i -·Stany; aby uczeń lekcji, jak „pacierz za pa- uzu:pelniało. - Zjednoczone •.. - · -



~. L-~~--------------]jN~ąo~w~Y!.JK~U2lR~J[!E!!R!..!f..1~0~D~Z!KfI ~9~i::~r.!vn~. '?,i~n~f n;..JJJ. 9~1'J..7.Jr~o~lro!!:..· ___ ....._.--.-::::::::-::~:--;:i~Ari,~„ J .. f~<~if~j __ ,,.. ! w magistracie wydała w . ubieglylLt~~'. 
Podczas kiedy współzawodnicy czasowy komendant grupy Leg. pol~ "' "' !I' tygodniu 860 osobom po~yczek: n~,}; Niem.ieo potrzebowaliby wielu lat na w -Dęblinie. obiął komencltt 3 bey,r;i:-,,; w niedzielę dni~ 7 stycznia r •. b 0

• godz: .. 
2 sumę 8499 rnrk. . . j. o«:'bnd.<lw~ floty handlowej i od1·estau4 dy, Leg. poi. Komendę 5 T?P· w m1~J· i pół po pot w sali faory?zne'. Hemila. 1 ~~~i- Wypłata najbl1~sze1 ser t . . ,. i" ł . i l . B I. ·~· b}nt '""'"l"ł' tzera w Wid2ewie odoył s.1ę wiec prt~dwybo w· y, ,11,ycznk bezprooe~towvoh. w ma.&.!il "' ' r. <:>w. au e nrzemys u. Nrnmcy sam Sil$' pul {. 8l'u601\lOgO o ''?il r,u ... 'I.JA. N R b t Komitet y- z, .... J el. . ł' • J l . l d n p buorrz:.·~yz.ony przez Pol. ar. o o . • . C•l."' 0dbfld.z1'e "'.lA lo l 17.· b •....... , .. „, .. mogliby pr~ysts,pió natychmiast do Burhardt-Bu tac n~ romen ~ "' P· „„ ..... "li "' "" u . prz7gotowe.ń do nowej wojny- ·i to podpułkow. żvmirski. Wiec złlgaił Jcrót!dem przomów1enlom P· Po-- Ws'!.yscy pet.eMI, którzy złotyll.~J . ;t, dm~Jd nteus.zozuplonej Joh flocle i - Danja dla Łodzi. korskl, propo1foJe,o na prtbWodoicząaogo p. Kul· dania wlnnl dzień przedtem, .t. l•.!f; pr1emv. słow1. . . DowiaduJ' emY Si"'~ .że prof .. Ellin- czyńskiego, sekretarzowatp. Olen!awą.b . H» go: nodpisa.ó d„aklaraoj~: -.· ..•.. -.•. r Z „ d d .I. - " I .Piarwtzy mówca p. Jaranowski o e~cra·e O• ' J:' uemnlak .. byteeznem wiąo owo Zlu, że. ger z Danji, którego wrnytQ za.pow a• mówił ek'onomlozną czę3ć' progr!"11u Pat Rob. _ przepustki n~ Z · · · .'.~•) pokój na podstawłe o hecnych waruu„ daliśmy w ubiegłym tygodniu przy„ Komitetu Wyborci:ego. za4 p. Szybiłło m:asad- z rozpocz~eiem · nowego . ~ . ków 1 karty wojennej w każdym kie„ był do Łodzi. niał społeczną 1 polsr.ą strooe togoż program.u - karty wwozowe na p~zywó~ złe „. \'\1.IlkU byłby r&WyCJAstwem nfemiec- J"'k. w1·adomO ne}em odwiedzin Trzeci mówca porucznik l?ichna zapoznał ze- d · d wana }e<J11me W " °' ~ " · branych .z technika głosowania 1. nawoływał, do lróW b~ ą wy a "·. b i kiem„ Kweatją bytu dla Nlemieo jest duńskiego profesora jest kontrola. po- spełoienra obowlazku obywatelskiego przez soda- tra.li Komitetu Rozdz. Ohle a .· · ..;.i' czy zdołaji\ utrzymać.. do.tychczasową działu artykułów żywności ora~ o- danie giosu do u·rny wyborczej na Ust~ N 6. ; Andrzeja 4)-wobac -czego wyda wą~< zdobycz .1 co ~a tem l~Zle, czy mo_gą dziety, przeznnczonyoh dla meza- Pao waszkowski krytykuje taktykę Polskich ~iie wspomnianych prze.pust~k W poa~.-.r; by6 pobite. Ostatnie .Jest bezwt.ttp1e„ mot.ne1 ludności Królestwa. Socjalistów. czególnych uoząstkach zostaJe wstrzy_· ~~. nia motliwem„ jednak jedynie tylko Otóż właśnie nadszedł płerw~y Wkońcu odczytano i uchwalono rezolucję, 

P od pewnemi wa.runkami 11rzede j • · · i 1 wa it 1) program Pol. Nar. Rob. Kom. Wybor w mane. . . - . " - wagon pe nowanego m1ęs1 wa „ zupełności zaspakaja żądania .żebranych robot- - Odczyty c: Jellenty. . . wsz~stkiem zaś ~y1ko w pewnym ,o: gon odzie~y: dalszy tra_nspo~l za.po~ Pnypominamy. t.e w. poniedziałek •. l~~Q.~ kr~sle czasu a me mamy pewno set · d · t j bl b 1 pr y pików; · 1 lid J • t · o godz 6 i pół wieczorem w sali Resnr. . Wie z1any jes VI Da. l"'S2i6. Z „ 2) :te z programem tym s ~ eo . aryz11 ą 1 • s ycznia · . . 16) · · · lite ~zy państw~ ~przym1er~one w;rtnva~ szłości. 3) postanawiają głosowac na 11sti: robotni~ sy Riemleślnicze1 (W·dztwska l znany. .rat · 
JSI. w przymierzu czas m ogram IL. ~ kćw narudowych N! 6. warszawski, P· Cezary Jellent~ r_ozpoci~ią WT~ ~ . ~ . czony - Dool<oła V.Pyuoruw. . kłady 0 Mickiewiczu, Słowac~1m t Krasmskint-teo:ratyoz01e wszak~e. twierdzić mo~- · Ukazał się „Dodatek~ do M 2 - Wh~ce pra:edwyborca=e Socj;tlistów Mrłośnioy literatury oJczy;;teJ ~apew~e skorzy. na *e jedne lub drugie mocarstwo 111e „Jednośoi Robohiior.ej" p. ·t. ł,Gfos Poiskioh„ ·staja i: o[(azji. by poglębtc swoJe w1adomokl o< secho& lub nie bQdzie mogło nadal 'w· yborczy"' l\~OJnitetu Soc~alist6w" z szeregu zapowiedziaoyoh wioaów przed- trzech największych poetach polskich. l l wyborc:i:ych SocjalislóW f'olskich - piex:wszy . wa ozró~. . Poiskloh. . odbędzie, się dzM. t. ł we wtorek. 9 stycznia o ....._z kuchen pra::r Związkach Zawo• „z Jakim okresem .cza~u liczy~ w artykule wstępnym „NiecMe godz;. 6 i pół wlecz. w sali teatru ,;Flora" na dowy«:h . . -Si~ tr5eba trudno pow1edz1eć• lord d 1„ b t · " il Bałutach W przeciągu ubiegłego miesląca. w 22 ltuch· · .f' . . • ~ przemówi Łó ź \O O mcza w 9 ~ 11 VI erodę, lO stycznia w sali !..eonhardta niach przy związkach Za!odowych wyd.ap.o . Northch ~e J DJ~k~órzy amerykans~y nyoh i dobit,nych słowuch podkreślo" przy ul. Leonhardia 0 godz 7 w;ecz. .i18497 obiadów płatnych; 4.:.820 - beipłatnycb: au~orzy ltczą s~~ .Jeszcze z 4-lett?ią na jest łąozno~;ć socjalizmu i Nlepo· m w czwartek, 11 stycznia o godz. 6 t pół $~kolnych płatnych. - 847; bezpłatnych -wo1ną pułkowmk Feyler przepow1n- dległośol Polski oraz wyłuszczona wieo;r w sali Heinzla i Kunitzora w Widzewie. 28399, razem 490564. da lconieo 1!f01n~ na rok _1918, Brusi- platforma wyborcza. w ut.ylrnle IV w piątek, 12 styczn•a, o godz. 6 i pół Koszt własny V1Jnosi - 33459 rb 49 ~op. ło.w zaś. twrnrdz1_ł, ~e woma zako. ńczy .:.o praw.:i11.iw.u. oh soci,alistach" chłosz- wlecz. w saH Reutera przy ul. Aleksandrowskie! wpłynęło 211. obiady - 12563 rb. 80 kop.;nio• i W b b ~ 'l"-' .r Na 47 na Bałutach. dobór wyniósł ~0896 rb. 69 kop. . 81.~ W s1erpn 1!- 191 '1 r. o. ee me ez- cza autor sotistyk~ ł talmudyzm my- V w sobotę, 13 stycimia. 0 godz. 6 i P61 Koszt 1 porcii wyniósł 6,8 kop.; . diiennit pteo~eństwa Jednak, t~ ;edno lub ślowy lewicy i s. D. Kronllra Wy„ wieo:t.. w sali Resursy Rzem·e$lni;;zej przy tllicy wydawanQ 16400 obiadów oraz 4102porciichle~a. dru~1e z p~ństw sprzym1er~onycłl 20- borcza, wiadomości z praktyki ko„ Widzewskiel N! 111. wszystkie kuch:Qie razem nie były czynne w eill· stanie r~iblt~ lub upa.~nie, ~~dzie munalnej na Zachodzie i myśli 0 Nie· v1 w niedziel~, 14 stycznia. o godz. 2 po gu miei'iąca :23 dni. dobrze Jetełl ozas trwa.ma WOJ ód ó pot w teatrz;e Wielkim - Ze Składnicy odzieży. . , . . . ny. o- podległości Polski przyw c w so~ _ Otwarcie IUJllll&QW dla śrem w Składnicy od:i;loży Kom1sli Międzyzwiązko· bl1ozy si~ .]alma1króoe1. Jakkolw1ek ejalizmu dop~łniaja oałosoi numeru. d wej Robotników Chrz. (Piotrkowska N2 104) wielki\ bowiem jest przewaga koali- • · 111 dnich urzę ników. wydano w ubiegłym miesiącu za zniżoną opłatą ~U na zachodzie, nie umotliwiła ona OMgda! 0 g?dzinie * 2 po pot odbyt :się W dniu wczora1sz;ym w obecna· 15 rodzinom 30, Qkcye, 11 sztuk odzlety, u dotąd przełamania frontu niemieakie- wiec Przedwyborczy Socjalistów ~olski.;h na ści hr. Lerchenfelda, jako zastępcy s~tuk bi~:lizlly i 11 par obuwia, ogółem za.sumę oo i ~apytać należy raozej, ozy klu- safi ~eutera przy ':ll. Aleksandrowskie• 47. Prze· siefa zarządu, nadradcy v. Ber- 89 rb. 95 kop~ a . t . . t , d wodniczyl p Braun. •t d · l G il Bezpłatnie wydano 193 rodzinom 46 olcryć, czem zwyc1~s wa me JeB zawsze z o- · h s new1 za, sę ziego 0 rr~gowego~ · r · 263 sztuk cdziety. 413 sztuk bielizny i 25.1 pat b 1 . . ' D d . s Przemawiał P· Jaw.:rowski o dąźemac. O· r11"ng" i '*'l'1"ld1J· "'fa, rete„„nda"J; UB"·a "buw1· .... yo e przeJazdu przez ar anele • ojaUstów f'olskich: przytaczał zdania wyb1toych u. J.\c.L V '"'' „ - ,. .., „ - przywódców socjalizmu. o Niepodległości Pol· Krieschego, naczelnika. biura, Kal~ - Poua:iękowanio. 

- Krajowa Kasa Po:iyczkowa 
l'O~poc21ąć ma funkcjonowanie w koń· 
.ou marea r. b. itozpoozęto _jut druk 
asygnat; znajduje si~ ua nich napis: 
„Bilet polskiej krajowej kasy po~ ycz· 

. ko we}", herb państwa polskiego, orła 
i cytra, oznaczająca wartość biletu. 
- Zmiany osobiste w legjo• 
naoh polskioh. 

;)Czas" donosi, te szetem sztabu 
Legjonów polskich mianowany został 
przez na.ozalną komend~ armji pułk. 
Leon Berbeok11 dotychczasowy kom. 
ł pp. Zast~paa szefa sztabu. major 
Nienłewski, pozostaje nadal na swem 
stanowisku. Pułk. Zieliński dotych-

ski. wińskiego, nast.f\piło otwarcie kursów Panu Goszczynskiamtt - za dostarczon' ?. Seidel, przedstawiciel $. D. oświadcza, dl Ś d · h .o d il Ó produkty; E. Gundelacbowi - za kw.iaty i p. M. ktć · · d 1· Ni d a re nlo UxZę n r W przy pre· Ro„eothalowl "a ""Czyn1·a stołow"". -. skła· da "'ar-te wszyscy, rzy się wypowrn a 1 za epo - l' · · Ł d · "' '"' ... „ „ ""' legbścłą .Pobki _ to zdrajcy soclalizmu. zydium po .tOH W O zt, przyczem deczne podziękowamle Liga Kobiet P. P. w. P. Zlemięcki mówił o potrztbacb klasy pra- nadradca v. B~rnewitz: wygłosił do - Arcydzieło Zoli na ekranie. cującel w d;;:1siejszeJ chwili. Pciedstawiciel „Le· zeb!'anych ok-OlioznośOiOWtl mowę, W kmo-teatrze „Casino"' demonstrowany jost wicyw. p Kot gromił polską burżuaz1ę za wy- którą kierownik lmrsów, mec. Ko- ostatnio wstrząsający dramat - przeróbka !OOO• wołanie wojny (siei) i dążenia narodowe okre- l niczna z słynnego romansu Emlła Zoli pod tyt. ślił je ko „nkodliwy nacJooalizm". P. Lubicz tlińsld przetłu maozył na. po ski. „ Therese Raquln". , schłostał niezdrowy obiaw, który w czambuł po- - Zarząd przymusowy. . Rotę tytułową odtwar:;.;a słyąna tragiozb tępla żądania narodowe Jako odstępstwa od so• Ponieważ wielu właścicieli do- Marja Carmi. w otoczeniu daske>nałych artystów, cjalizmu i ośw1adctył, że dopóki istnieje ucisk mów nie wpłaca regularnie swych nic więo dziwnego, :te dramat wywiera' potężna narodowy, bedą istniały przycz;yny o/Ojoy. rr K wrażenie - zwlaszcza w sconaoh konoowych, Kaidy kto szcierze zwalcza przy,czyny woi~ rat owarzystwu redytowemu Miej~ gdzie matka, zdradziecko· zamordowanego Piotra ny musi współdziałac w dążeniu do mysksnia skiemu1 przeto Zarząd ostatniego po· Raquin, wypadkowo poznaje w. synowej i drugim Niepodległości narodów podbitych. stanowił monitować 1ch o wpłacenie jej mętu morderców syna i, tknięta nagłym. para4 

P. Krauze i ak:o były socJal·demokreta pietnu- naletności. liżem, nle będąc w stanie oskartyć, aoi ukarać ie anty·narodowe zakusy S. D., oświadczając, ur • • ł i dł zbrodniczej pary, ~ wlecze przy nich ciętk.i f.J• te jest to objaw warcholstwa politycznego, a nie vv :razie mewyp a cen a ugu wot i wres;;cie jest świadkiem podwójnego. sa• dąteoiem świadomej klasy robotniczej, którą W krótkim czasie, postanowi o n O od· mob6Jstwa. spowodowanego wyrzutami sumienia, meneny S. D i Lewicy chcą utyć za ekspery- dać ich nieruohomośoi pod zarząd które nie dawało spokoju pn:estfpcom, menty doświadczalne dla swvich doktryn. , przymusowy (sekwestr). Scena ta jest zagrana po mistrzowsku. Wiec zakońc~oao przyl ęoiem rezolucji So- - · - Ruch ludnośoi. ojallstów Polsklob. Za rezolucją S. D. glosowało ...... z uiagisłratu. W ciągu ubiegłego 1916 roku 'w katolickie! 5 osób. Kasa pożyczkowa przy D. N. P. B. parafJl kościoła św. Krz7ża w Lo,dzi notowaoo . ... „ ... „„ill!llllllillll!llmllllllllllllllilill!llllllllllllilll\IUlllllllllll!1illlillllllllil!lll!lllll\llillllllallllllillR'Dlilll!Uill!llillil!IBllilllll!Rll!llllmlllllll!ililllillllllli!llllllilllllllllU11111111111\11111111111imllll!tlfllllllll1lllil!il!lllBlllllllBllllllll„„11111!111111111111111111111!11BlllllBllll!llllilllll!!llllBllllllBllllllllllll!lmllli!llllllillllll!illlilllllD 
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Z ilna przez )1oskwę, 
.j<aparanlę i Sztockholm Do foDzi. 

- E, uprzedza si~ redaktor -
rzecze. p. Magenheim.-Je~eli coś mó„ 
wimy, to z czystej ~yezli w ości. Ale 
nam redaktor nie odpowiedział, czy 
istotnie powstaje polskie pismo? Ro· 
zamie redaktor, te mnie jako dzien­
nikarza najwięcej to interesuje. 

- WiflC tak-odrzeJdem. -przy­
st~puiemy do wyJawnietwa „Dzten­
:nika Polskiego" i właśnie licz~ na to, 
:tta pan wstąpi do nasze1 redakcjit jako 
stały ws pół pracownik. 

- A czy wolno wied~ieć-zapy· 
tuje p. Magenheim-kto Joty na wy­
dawnictwo~ gdy~ rozumie pan. ~e 
szanują~ego si~ dziennłlrar2'a. przede· 
wszystk:1em to interesuje. 

- A więc mog~ zaspokoić pali· 
ską ciekawość. gdyż to i tak nie po­
zo;;.tame tajemmcą. Na „Dziennik" 
daJe pieniądze p. ::3zweikert. 

- Oooot.. A wi~o to istotnie 
prawdtl? Ozy redaktor zdaie sobie 
dobrza sprawfl z tego lrroku'ł To~ 
pismo nie b~dzie wychodzić i dwuch 
:tYf!~dni, a wszyscy znajdą sii;i na Sy­
ber)ł! Dat•me redaktor, ale }a. w ta· 
k:łern \vydawnictwie pracować nie 
b~d~. 
.- ChylJa mnie }Hm wierzy-odparł 

Hilde, b~ znamy si~ nie od dzisiaj. 
~a panu mGg~ zuręczyć, że to będzie 
JJnńslU\ zg_ub11. Panu tego robić me 
wolno. ~l&ch pa~ nie ZB.JhHilina~ :te 

' pan nie 1est sam, 1eoz ma przy sobie - Do widzenia-odparłem, silnie jutra południa. Chodźmy spać„ Not 2 córki, i spacer na. Syber}c:i prze- poirytowany. nieraz najlepsze myśli przynosi. dewszystkiem im wyszedłby nie na Czego oi ludzie chcą, ozy to Jednakte duto czasu upłyn~ło. zdrowie. istotnie żyozUwoś6, c~y zazdrość, ozy nim nas zmorzył Morfeusz. Ledwie - Doprawdy nfe rozumiem pa- tet jeszcze mo~e coś gorszego-po· jednak .zasnąłem. .jak mi si~ zdawlł.ło, :nów-odrzekłem -Mówicie tak dziw- myślałem 1 zdenerwowany ruszyłem prowadząc w ślad r~ką za czemś ca nie i zagadkowo, jakby wam zale- ku domowJ. gryzło i chodził?. pi.i po twa;zy, tało n a tem, te by to pismo nie wy„ W domu zastałem obie córki przytrzymałem Jakieś stworzenie,. chodziło woale. szykująoe . samowarJ a świeża pościel z którego obj~tośoi nie mośna. było - Jeśli pan naszą szczerą tyczu„ ro~łoMna ~a kanapie nę~iła oko. ~o- domyśleć się, co to jeat; ponłe\Vat wość podejr~ewa to wszelka dyskusja. ·dzieliłem 81~ z córkami szeregiem zaw!'ze 1e~ały. przy mnie zapałki do upadł\-odparł z.• patosem p .Magen· wieści i wydarzeń,, pytając o radę. papierosów WlQC poohwyoilem ie i za· heim. • - A h:t6:t to jest ów pan Szwei• p~lH~m je_dną r~ką„ gdy~ w drngiej ,- Wspomni pan po niewczasie. k ert~-zapytała starsza z córek. . więziłem Jakieś stworzenie. P.rzysu-ta rady nasze były szczere-zawołał, . Jest to bardzo porzą~ny. ezłd· nąwszy rękę. trzymającą owo iyjąt· wstając, równid z emfazą p. Hilde.- ~~ek, t?ająey tabrykt:;l w Pa~1an_icach, ~o, do. zapał~i, rzuciłem ze wstr~tem Naturalnie wolno panu robió, co mu 1 Jeżell mo~ma mu co zarzucić~ Jak na Jedn~ 1 drugie. Był to tak zwany po si~ pudoba. Skutki jednak:te ujawnią 0 ?ec~e czasy, to ~o .Jod~o, t 6 w Pa- rosyłs~u „kłop". Porwałem za ·za~ si~ niebawem. , bJantoaeh uohod.z1ł za _memoa. pałki i zacząłem .·świecić, oglądaj~o 
l rozeszliśmy aii} zimno i obo- - A ozy Tatuś me przypuszcza, poduszk~. Rój cały rozbiegał się na j~tnie. Zaledwie siQ ioh pozbyłem, że 'est t~ zwykł~ zazdrość'? . , wszystkie ~trony.. Rozpocząłem wal„ począłem si(! rozgiądaó po cukierni, - Nie~ ~o ni~ zazdrość-odrze„ kę, z kt6re1, 1?awtasem mówiąo. wy· ozy jest jeszcze kto ze znajomych, !rłem-racze7 po~eJrzewam, ~e jest tu szedłe~ z"!you~~ko, lecz jednocześnie gdy zobaozyłem zdąta.jącego ku mnie Jakaś kas~a ludzi, .którym. bardzo za~ o~udził;y SIC~ ob1_e moje córki i t;me~ l)• Józefa Radwana.. le~y. by nie wychodziło, pismo o kie... me zda1ąc sobie na razie sprawy, 

- Dobrze, te pana• spotykam-od„ runku post~powy~. . . :pocz~ły rf.iką przesuwać po twarzy parł--gdyt mam do niego wa.tny in· - Czy to mo!thwe'ł-zapytała na]· 1 szyi. · teres. ·Ozy to prawda, tylko proszę młodsza z ~órek~ . . . · Zapaliła~ świecę, i powtórnie· o szczerą odpowiedź te na pismo - Pode1rzewam tutaJ endecJę, rozpoczt}ła SH~ walka lecz kaźdemu które mamy wydaw~ć da1e monet~ lrtóra. zdaje si(} na całym Komitecie z nas o~e!=lzła j~~ ochota do spania. p. t;zweikert'? ' !?olsknn poło~yła rękt} i rządzi się Spra~dz.1l1śmy, 1t stworzenia te wy4 T Jak s.za1·e gęsi. Dawano mi nawet chodztły z materacy, które łe~ały na, C - ak 1est....,,.odrzekłem szciaerze.- do zrozumienia, że w ciągu 2 tygo ... żeiazr~ych łózkach i z ka.napy, na zy 1 dla pana" .b~d~ie ~o przesz ko· dni wraz z wami zna1· dA si"" na Sy· któreJ b.yła położona świeża poś~1·e· 1. dą?-zapytałem 1romezme. b„r;1·_ "'· "' · · p " ... , . oniewat w końcu· sierpnia, noce - Nat:1ralnie. Na piśmie, kt6r e . - Oj tatku, to lepiej się od tego n.ie by~y jesz.cze zbyt długie,. prze· ~am podp1sywaó w. tych warunkach, wsiystkiego . usunąć-rzekła starsza sie~z1!1śmy zirytowani aż do białego mo_ . vololtyłb,ym 111gdy sweg1J na• 2 córok. i tak dobrze, że uam się dnta, poczem znowu. ohoć ze wstre~ zw1ska. . , . . . udało tutaj pozosteć. A oni sąmści- tern~ ułożyliśmy si~ do spania. , ' . - u,t~: pa;c nn:h. które ml P!ln wrQ„ wL C:Gy tatuś :aie J.>amięta Łodzi? · 8 K. e1:ył wvzora] na mar1r1. Do w1d.zeu1a - No, zobacze.. mam cza.si do (d c. n.) · t, · ·. 



652 urodzeń, 1425 zgon6w, 149 ślubów. 
W roku 1915 w te1 że paratJi przybyło 1076 

dzieci, zmarło 1620 01t6b i zawarto łilubów 186. 
"aś w reku 1914 było ólubów 453, :zgonów 1240 
i urodzen 2012. -
- Sli<l'gawSd„ 

Kilka iqż ani trwający przymrouk pozwolił 
na urzadzenie w kliku punktach miasta - ślizga­
wek, leu ogólnej radości ama1orów sportu łyż· 
w1arsłt1ego, którzy tet, pomimo woiny. pardzo 
licrnio korzystają z lodu i „holendrują" p~y 
rlźwlekach katarynki. 

Wstf)p na ślhgawkł wynosi przeciętnie 5-10 
kop · 
_ Nr„ f1111zy „TvgodnHc:a Hustrcnnra"' 
pęgo" 
i~w1era treść następująoą: 

13 Koskowskiego - .Co rok dal. QO obie­
oal•, Stanisława Dzikowskieg:> - „U brygadjera 
P'Jsudsk1ego"; Henryka Radziszewskłego-„R.c}a 
:rzemiosł w Polsoe"; Józefa K.ailęnbacha - „Marja 
Konopnicka"; W. Perzyńskiego - „Katechizm 
obywatelski na rok 19!7"- · 

W dodatku powieś:iiowym: Edwarda Ligoo­
l:iego - „Niedźwiedzie••; Wacł Sieroszewskie­
go - „Ocean" (d. c.), · Włady:.ława Losińskiego 
„Pierwsi Galicjanie•. 

--
Ze świąt.· 

Skromnym byt tegoroczny podarek biblij­
~yeh Trzech Króli; ~adzidło drogie, mirra Jes1;· 
!:Ztl dnższa, 7.łoto •.. 120, o tem nie warto jui nic 
mówić - dalej er s at z u ż y w n o ś o i jeszcze 
.nie opatentowano - więc pośpieszyli oni ku 
ludzkości z... pogodą. Coprawda wole\ibyśmy 
coś całkiem innego otrzymao od Kaspra łub . 
Balhi.zara, mianowicie pokó,, lecz i o nasisycll 
checiach dobrze wiedz;ali Królikowie, i chittnie 
by. nam zadosyćnczynili, rozmyślili sl, tylko 
wobec tak wygórowanych żądań innych naszych 
współbliźnich. anglicy bowiem chc1el1by zaraz 
pokói z maszynerją, któraby straszyła swym bu· 
kiem po noćach całą Europę, ros anie znów 
ządni są poko u skromniusieńkiego, -, lecz takiego 
w Petropawłowskiej, w którym rnogliby bracia 
słoV(ianie pomieścić wszystkie wyswobodzone 
przez się małe narody (z polakami włącznle): 
artystyczni włosi zaś chcą aż... Saloniki z mięk„ 
k1emi otomanami w Tryjeścle, Trebizoodzre: 
francuzi - ci i uż, to az cały apartament na 
placu Revanche i to z prawem niepła­
cenia nawet komornego. 

Skończyło się więc tylko na pogodzie. Nie 
mając nic innego Już do. wyboru, obdarowali 
nas K. M. B·owie pierwszym podczas obecnej 
ztmy .lepszym" mrozikiem. co na widok suchej, 
pokryte! całunem śnieżnym, ziemi, roz1aśntło 
trocha twarze, :znękane JUź kiłkutygodmową 

11cblapaniną". A no podarunek, skromny, wojen· 
ny. Za ciężkie teraz czasy na inne. 

Swięta tet ubiegłe spędzono całk:em god­
nie - stosownie do 30 miesięcznego trwa 
nia wojny. Na trzech Kr61t ws;:ak kończy 
się właściwie tradycyjny ok1es świąt, rozpoczy­
nanych przez Narodtenie Chrystusowe. A że 
przecież finis coron:at opus. więc też 
i dawniej skrapiano obflc'e świeto to wszelakimi 
trunkami, żegnano okres ten prawie tak przy­
jemnie, i ak go rozpoczynano: .przy mięsiwie, 
cieście, winie .. "' 

· W tym roku jednak zapomn;ano o „świę-
1ach" mięsowych, ciastowych. winowych 1 uż 27 
grudnia. Całą uczłę, po umieszczeniu na drzwiach 
symoolicznego K t M. t B t 1917 - stauowiła 
tylko cienka herbatka (z cukrem!} i chleb kart~ 
\owy z masłf>m bez.kartkowem. 

" 

Skielr:;i;niawa. 

-
\rJ' rażenia teatralne. 

Teatr Polski. 

„Nowa Dejanira" 
Dram:at w 5 aktach Julju­
sza Słowackiego. 

" Onegdaj na scenie Teatru Pol· 
':lkiego pojawiła si~ znów rzec2i nie­
przeci~tna, miąnowicie draruat t:>ło­
wackiego „Fantazy", zwany również 
„Nową Dejanirą". 

Utwór to aż nazbyt znany, by 
poddawać go na tem miejscu pobież­
nej (z koniaoznośc•) ocenie krytycz­
ne;, tern wi~ce1, że nie Jest to rzecz 
współc:;esna~ nowa, lee~ dawno po­
dziwiana i czetrn:ąca JUt teraz tylłro 
specjalnych munografli literackich. 

Chciał Stowacld w „Nowej Deja­
nirze" przeanalizowaó siebie; bierze 
~edy „ariostyczny uśmiech na twarz" 
1 przez pryzmacik sartrnzmu ogląda 
społeczeństwo, lecz, niestety, na ob 
~zyź .ie, musiał je fa n ta z j o w a 6 
1 stai,,idać na zbyt wysokich 1rntur­
naoh 1rn wet jak na nastrój saty· 
-ryczny. 

Przewin~ła s' ę przed oczami wi­
dza ourvrna, acz obcięta akc1a -wy­
padlri meco fantastyczne, związane 
lużno z tragicznym losem wieiu sy­
nów Polslti, po roku 30 tym, których. 
przerJstawic.ielem jest Jan „zesłany 
na Syb,r w sołdaty." Nrn jego to 
iy lim tragiczne lo::>y są przeoiez osią 
dr11ma1u: „Niepoprawui". Są )edno­
ozeswe wyicwintną 1 subtelną saty­
ra na rozegzaltowane ówczesne, oraz 
na ży\·1e w1elk 1 .aństne, kiedy często 
ru: Hę fortuny starano się po ws trzy 
łJ:ly wać matrymonialnemi zwiazkami„ 

Misterne nawiązani.a intrygi, zbyt mi­
sterne może, bo ai graniczące z za­
gmatwaniem~ szkodzi _jednolitości bu­
dowy dramatu, .lltórą to w11dę ratuią 
P ~łne fantazji i poezH sytuacje, oraz 
dJamentowe słowa, które ~ .kale1do­
s~opowem bogactwem bar~v osza.ła„ 
m1a~ą słuchacza_. do . czarów kolizji 
dramatycznej doda ;ąc rusałczany 
czar poezji. · Lucyna z Rogozińskich 

I 

Z dramatu nfo wie1e ku nam gro„ 
za; ~est w nim Słowacki raczej żar­
tobl~w1e pogodnym (wspólna. cecha z 
Be.mowslnm„. a nawet w tv pie rosyj­
skiego majora daje nam dobrodusz­
nego pocżc1wca, zmieniaj;~cego, iak 
w liomed'i, tragiczne losy zakocha- · 
nyc.łl .w stodką pieśń Hymenu. Ta. 
właśme „komed1owośó" w traldowa­
rnu niektóryeh 5ytuacji nasuwa pew­

wdowa po Teofilu, w wieku łat 67 zmarła w Otwocku 
Wielkim w dniu 3 stycznia 1917 i pochowana została na 
cmentarzu w Karczewie, o czem zawiadamia boleśnie 
dotknięta -

n.~ trudnośct wykonawcom i re~yse­
fJł,- bo du subllme au r1dfoule H n'y 
a qu'u!1 pas; wywiązano się z tego 
:z;r'iezurn i krok niebezpieczny :na 
szozęście nie został uczyniony. 

li 

Komunikat niomrncki, 

Reiyser (wz0lędnie kierownik: li­
teracki) musiał określić niel<tóre sce­
ny dramatu, zbyt długie dla akcji, 
gdzie Słowacki ze zwy1rłym sobie 
rozmachem dał się unosić fantazji 
kosztem prawdy i wymogów budo- tlBRLIN. (Urz~dowo). 
wy sztuki, przeznaczonej przemeż na 
scenę. _ 

* * „Nowa Dejańira" wypadłal> na-

Wielka Kwatera Główna, 8-go 
stycznia. 

Wschodnia widownia wojn~t 
ogół bjorąc, poprawnie. 

P. Antoni Różyctd, · artysta tea- Front 'wojsk ks. Leopolda Bawar„ 
tru "Rozmaitości" grał z dużą dozą skiego. 
strntyrnantu rolę Fantazego. Inteli- N h · d R 
gentne u1ęcie roli 1uszowało zewnętrz- a zac odzie 0 drogi yga -
n~ monotonię (w rucha eh) artysty, a u- Mitawa rosjanie ponownie atakowali 
m1e1ętne modulowanie pourywało na szerokim fronoie :aa pomooą znacz-
niedość rozległą skai~ głosu. nych sił. 

Najlepszym w całym zespole Nad rzeką Aa powiodło się im 
męskim był p. Samborski, grał on ze · 6 · · · 
zrozumieniem, wczuciem się w cha- :pow1ększy meco sukces os1ągmęty 
rakter odtwarzanego typu i, co naj- w dniu 5 stycznia. 
ważrnPjsza, z prawdą, tak bardzo Na wszystkich pozostałych pun-._ 
oenną w sztuoe aktors1riej. Końcowa Jetach zostali oni krwawo odparci. 
scena, acZi niezmiernie trudna z po• 
wodu rozciągłego monologu, nienatu- 1-'ront wojsk generała pułkownika 
ralnego w ustach ko11a1ącego, zagraną arcyksięcia Józefa. 
była bardzo dobrze. p · b · · i b Pan Orliński w roli hrabiego Re- om1mo urzy śnieżneJ I n e y-
spekta był jalr zwykle wyborny. wałego zimna ponownie wyparliśmy 

.Blado wypa,Ha rola Jana w fo- nieprzyjaciela wstecz pomiędzy ~foli· 
terpretacji p. 8taszewskiego, który nami Oitoz i Putna. 
daremnie usiłował wydoby6 życie z . 
niewyraźnie zarysowanej postaci m,ło- .Bałl(aÓ&i{a widowtila wojn9. 
dego zeslańca i zabarwiał ją sztuoz... Grupa wojsk generała feldmarszałka 
nym temperamentem. 

Szablonowym był p. Olędzki w Mackensena. 
roli Rzeczntckiego. Dzień 7-go stycznia przyniósł ar-

Ro1e kobiece wy padłyby· ffi!;źe mji g ej, zwłaszcza zwycięskim woj­
lepier w fonej obsadziet choG P· Ewa slrom niemieckim i austro-węgier­
Korczakowa była zupĄłnie dobrą hra-
brną Idalją, a p. Rychterówna bardzo_ slrim generałów Krafft v. Delmensin-
ładuie deklamowała rol~ Dyany. Go- gen i Morgena, ponowny wielki suk­
tlną żoną hrabiego Respekta była .fi· ees. Odrzuciły one rumunów i ro­
Sachnowska. s}an z silnie umocnionych stanowisk 

Reszta wykonawców, z wyjąt.kiem górsn:ich Mgr. Odobestt na Putnę. 
zbyt pospoHtej jak na utwór Słowa-
ok1ego p. Sokolskiej w roli Helenki, Dalej na południe wzi~to sztur-
dostraiała się do udatnej całości. mem rozbudowane jes'zcze w pa-

Sa~a była przepełniona. • ździerniku i bronione zacie!de stano-
Ew. wisko nad Milcovu. W ostrem na--

Teatr I Sztuka. 
Teatr Pol•ki (Oegelnłan!a. ea) 

W sobotę premiera dramatu Juljusza Zeyera 
p. t. „Neklan" {Ks'ążę Czeskie) Malarnia tea­
tralna przygotowu, e nowo dekoracje według pro• 
jektów artystki-malarki p. Sunderlandówn,. -
„Neklan" grany będzie w Polsce po raz p!erww 
szy w Lodzi. Sztukę tłumaczył na j~zyk polski 
znany poeta literat i Zenon PrzesmyckL 

W czwa1tek nadchodzący po raz drugi 
„Nowa De1anlra 41 dramat Słowackiego w 5 akt. 

W piatek ·o godz 8-ej „Panny". 
W sobot~ po poł o g. 4e1 przedstawienie 

dla młodzieży po cenach najniższych. Dane bf]• 
tlą „Krakowskie Zuch1". 

W D'edilelę po pot o godi, 3-ei arcywesoła 
„ Trójka hultajska„ ze śpiewa.mi i tańcami -

S~rzynka Bo Ust ów. 
Szanowny Panie Redaktorze! 
Uprzejmie pros~ti Sz. Pana o Ja. 

skawe zamieszczenie w poozytnem 
piśmie Jego, it usunąłem płatnicze­
go, z wmy którego powstało niepo„ 
rozumienie między mną a pewną 
cz~śeią moich stałych gości. 

.Z poważaniem 
· :fi• Komar. 

\~--

taroiu nie dano przeciwnikowi czasu 
do usadowienia si~ na jego drugiej 
linji nad kanałem pomi~dzy T-0csani 
i Jarestco. Ta.k!l.e i to stanowisko 
zostało przełamane. a w dalszem na­
tarciu przekroozono drog~ Focsani­
Bolotesti. 

Dzisiaj rano zdobyto Focsani, w 
zdobytyoh fortyfikaojach wzi~to 3910 
jeńców, zdobyto S działa i wiele ka­
rabjnów maszynowych, 

Front macedoński. 
Pomiędzy jeziorami Ochrida a 

Prespti pozostało be.z skutku natarcie 
silnego nieprzyjacielskiego oddziału 
wywiadowczego. 

Zachodnia widoumia ivojn~t 

Na froncie Izery, w .łuku Ypres 
i na północy od Somme eh wHami 
rozwijała si(} ożywiona walka arty­
lerj!. 

Dzi~ki skuteczn~j walce w po· 
wietr.zu ognia naszych dział obron· 
nyc~ nieprzyjaciel utracił 6 la­
tawców. 

Pi~rweły Genarał-Kwa.termist.rn 
Ludendo.r:ft. 

RODZINA.· 

Komunikat austryj acki· 
WIEDEN, (Urz~dowo) 8-go stycz· 

nia: 
Wschodnia widownia wofny„ 

Grupa wojsk generała felmar..,. 
szałka Mackensena. 

W ozoraj ponownie pobito nie· 
przyjaciela pod Foosani. Podczas gdy. 
puHd njemieckie przełamały linje 
nieprzy)acie1skie na południu i na. 
południowym-zachodzie od miasta, 
wojska feldmarszałka-porucznika Lu· 
dwilrn Goigingera .zdobyły szturmem 
dwa poza sobą leżące stanowiska 
nieprzyjacielskie w okolicy Odobesą 
jednocześnie nieprzyjaciel wyparty 
został z terenu górzystego pod Mgr~ 
Odobesti. Rosjanie uchodzili na. ca.. 
łym froncie. 

Od godziny B·ej rano ·dnia dzi. 
siejszego, Foosani znajduje się w r~ 
kach· sprzymierzeńców. Wzięto 391\ 
jeńców, zdobyto 3 armaty. 

Front wojsk generała - pułkownikr 
arcyksięcia Józefa. 

W· dolinach Putny i Susity wy· 
walczyliśmy ponownie teren nieprzy. 
jacielski. 

Hównież nad górną Casinu uezy. 
niono post~py, które niep?2'yjaciel 
daremnie usiłował w1drze6 nam Zł 
pomocą kontrnatarć. 

Front wejsk ks. Leopolda Bawar. 
ski ego. 

Wśród naszych sił zbro_jnyeh nit 
wydarzyło sio nic znamiennego. 

l1lłcsl{~ widownia wojn9. · 
Be2' zmiany„ 

Ilołudniowo•wschodnta 

wnia wojny. 
Bez zmiany. 

wid0t 

ZiastE}pca szefa sztabu generalnegr 
T. Ho ef er. 

marszałek polny porucznik. 
Echa odwiedzin hr. Czernina 

BE.RLIN, 8.1 - Z powodu wi 4 

zyty austrjackiego ministra spraw 
zewnętrznych, hr. Czernina, który 
wczoraJ zrana. przez Drezno wyje­
chał ju~ do Wiednia, dzisiejszy „Lo· 
kal-Anzeiger" pisze: Naturalnetn 
iest, ~e podczas pierwszej wizyty no· 
wego ministra austrjackiego w Ber11· , 
nie omówiono wszystkie sprawy bie· 
ż.ące. Co do ogólnego położenia po­
lltycznego, rzecz prosta, nie motna 
było powziąć :tadnych decyzji osta­
tecznych, choćby z tego tylko po­
wodu, że odpowiedź koalicji l).a pro­
pozycje pokojowe prezydenta Wil­
sona dotychczas jeszcze nie została 
wysłana. · 

Przypuszczać nalety, że wśró<i 
kwestji, omawianych pomi~dzy a.u­
strjMko wt.zgierskim ministrem spraw 
zewnętrznych & przedstawicielami 
kierownictwa R3es21y szeroko roz 
wa.żano sprawy, interesujące w rów· 
nej mierze oba państwa, jak . na.prz 
eprawt p-Ols.ką.. 



Tematem rozmowy było tet nie­
wątpliwie nowe położenie, .1akle wy­
tworzyło slf2 przez otwarcie Dunaju 
dla bezpośredniej komunikacji rzecz„ 

1 ne1 ze środka Niemiec a~ do morza · "1 Czarnego. 
Mowa ambasadoa-a Geraa-da. 

BERLIN. 1.I. Na bankiecie, wyda­
nym przez amerykańską izb~ handlo­
wą w Berlinie nai oześ6 ambasadora 

. amerykańskiego Gerarda, który nie­
dawno pow:tócił ~e i:>t. Zjednoczonych, 
tenże ambasador w przemowie za„ 
znaozył, te „stosunki mi~dzy St. Zje-
dnoczonymi a Niemcami nie były ni„ 
gdy lepsze, ·niż obecnie. Dopóki wy~ 
bitni m~towie stanu, przywódcy ar­
'mji i marynarki, kanclerz v. Beth„ 
mann-Hollweg~ Hindenburg, Luden­
dorff, Capella i Hoatzendorff pozo­
staną na swoieh stanowiskacht motna 
być pewnym, 1';e nic sił) nie zmieni" 

W Rumunji. 
ZURYCH, 8.1. - Pisma tutejsze 

donoszą, iż rząd rumuński wdrotył 
śledztwo generalne, w celu zbadania 
odpowiedzialności za kl~ski dotyoh­
ozasowe~ Obiegają pogłoski, M wie· 
lu urzędników z miejscowości, obec-
nie zajętych przez 'państwa środka· 
we. zbyt wcześnie opuśoiło stanowi· 
ska, wskutek czego śród ludności 
wybuchł popłoch z ieh winy. 

Doświadczenie nauczyło .Ju~ rząd 
rumuński, te urz~dy należy ewakuo­
wać w inny ni~ dotychczas sposób. 
M też b~dzie stosowane w Moł­
'1awji. 

Zakończenie konferencji 
rz,jmakiej. · 

RZYM, s„I. -Agencja. Stefaniego 
donosi: Konferencja .k:oa.Uo.ji zoa~ła 
zamkni~ta. w niedziel~ po. południu, 
po drugiem posiedzeniu, . na które!D 
ukończono prace. Aljanc1 ponownie 
stwierdzili swą zgode w stosunku do 
rMmyoh punktów porządku dziennego 
i postanowili coraz bardziej urzeczy­
wistniać harmontę swych zamierzeń • 
Obrady prezydentów . parla-
mentów czwórp11•.zymierza. 

BERLIN. Dnia. 19 b. m. roz~ 
poczną si~ w Berlinie obrady prezy­
dentów parlamentów: Niemiec, Au­
strji, Węgit~r, Bułgarji i 'rurcji. Pre­
zydent parlamentu niemieckiego wy· 
słał ju~ w tym celu zaproszenie do 
swych kolegów i innych państw 
ozwórprzymierza. 

Grecja przeeiw koalicji. 
ROTTERDAM, 8.1. „Daily Tele· 

g.raph« donosi: Doradcy .króla Kon­
stantego sądzili, it blokad~ będzie 
motna. przetrwać przez pewien czas. 
Sfery rza.idowe są tego zdania. Rząd 
nie mote przyjąó tądań · ententy ~ 
powodu sprzeciwiania si~ opinii pu· 
blicznej, jednakże ententa nlezaspo · 
koi si~ tero. Obecnie ju9; zerwano 
stosunki dyplomatyczne z Greoją 
środkową. Za kilka dni ma. nastąpić 
zupełne zerwanie stosunków dyplo­
matyoznyoh. 

O warunki pokoju. 
BERLlN. - „Lokai Anzeiger* pi­

sze: Według wiadomości .ze zródeł 

monopol demo~sł:ro'l:Uafraia 

zngrnnioznych, prżywódoa ··. Wf;lgier­
skifFTO stronnictwa konstytuoyJnego, 
Julj~sz hr. Andrassy„ miał oś~iad· 
czyć w jednej Zi mów noworocznych, 
że gdyby koalicja choiała poznać 
warunki poko,owe mocarstw central­
uych, to mogłaby „d?wie~zieć si~. o 
niell od prezydenta yV1lsona," którem~ 
wal'unki te zakomunikowano •. Je~el1 
niema tu nieporozumienia. z trzeciej 
strony~ to sądzimy, ~e obowiązkiem 
naszym jest stwierdzić, iż wyra1;ente 
się hr. Andrassego w tej formie zda· 
je się nie zupełnie odpowiadać fak· 
tom. W sznlr z naszej propozycji po­
kojowej, skierowanej do przeciwni­
ków naszych, wynika jasno, że byli­
byśmy gotowi dać poznać warunki 
nasze przy wspólnym . stole obra, a 
w ostatniej nocie naszej do prezy· 
denta Wilsona wskazaliśmy;· ~e mo· 
carstwa centralne oświadcza1ą goto· 
wośó zgodzenia się, aby konferencja 
taka odbyła się w miąjsoowości neu­
tralnej. Z tego wynika-zdaniem na· 
szem - wyraźnie, ze dotychczas nie 
powiadomiono nikogo o naszych wa­
runkach pokojowych i !te wobeo od· 
parnego stanowiska nieprzyjaciół i 
nadal to nie nastąpi. 

Odpowiedź koalicji dla 
Wilsona. 

Jak donoszą z Lugano do „Berl. 
TagebL" następuje chwilowo bardzo 
żywa wymiana myśli nad n9tą dla 
Wih:1ona,-której główną treść opra­
cowano w Pary~u-w L-0ndynie, Pio· 
trogrod~ie i Hzymie. Prawdopodobnie 

I 

notę wr~czy się w tym tygod}liU lub 
w poniedziałek ambasadorowi ame'"' 
rylrnńskiemu w Pary.~u. . " 

Podług informacJl '!Se~ola no~a 
jest obszernieiszą, '~ anl~t~ll hnołtał bdo 
.Niemiec, ponieważ .n.oa 1.c1a .c o a a y 
cały świat przekonać, Iż Je) .oe]ów 
wojennych nawet w przy~llten~u nie 
moz.na porównać z cela!111 .woJenny­
mi, które wytknęły sobie Niemcy na 
oczątku wojny. Nota wył~s1loaa 
~ ogólnych zarysach. war~nk1 ko~­
lioji którymi są ewakuac1a . Belg}l. 
Serbji, RumunJir Czar~ogórza .1 
cji, zanim możhwe będą wogóle r~7 
kowania. Dalej żąda zwrot~ Alzac11 
i Lotaryngji i przełrszta~cen1a karty 
europejskiej na podstawie zasady na„. 
rodowościowej. Pańs.twa centralne~ 
jak powiedziano •. ~na}ą_ te. wa.runk1 
dziś już dokładnie. atoh ma;ą Je po· 
znac · tak~e neutralni. 

Generał Wielemans. 
Rorr PB]RDAM. Z Hawru· donoszą· 

do „Nieuwe Rotterdamsche _Cou-rn.n­
ta" że zmarł tam na zapalenie płuc 
do~ódca naczelny armii belgijskiei, 
generał pąrucznik Wielemans. 

Zatopienie paa•owca •. 
BERLIN -·Ogłoszono urzędownie, że nie. 

miecka łódź podwodna w dniu 25 yin grudn•a. we 
wschodniej części morza Sródziemoego, zatopiła 
ulbro. ony parowiec pnewozowy, eskortowany 
przez statki wojennej mający przeszło 5,000 tonn 
pojemności. 

LONDYN. - Lloyds donosi, te dn. ;2l~go 
grądoia poowodna lódż nieprzyjacielska zato­
p'ła płynący z Londynu parowiec .Murex (8,664 
tonny). 

I 
7•kl. Szkoła Handlowa Żeńska 

Od dziś do poniedziałku w lącznie I. L. A 
lfajwspanialsze arcyazieło szłuld!l! Łódź; Zielona 8. 

Ka.neeiarja szkoły zawiadamia osoby zainteresowane. iż przyj­
muje podania o przyjęcie uczenie do mł. wst .. II}III i IV kl., 

tóżniemakrzyżaieierpień ... 
I 

na drugie pólrocz6 191611917 r. s21koln. . .· 
Kancelaria czynna. codziennie od ó i pól do 7 g„ oprócz so· 
bót i njedzlel. Egza.rnina odbędą się w środ~, 10 stycznia 

e godz 3 j J)Ół po pot 

1· 
Tragedja współczesna z wielkomiejskiego życia w 7 c.zęśc. 

Glowną postać odtwarza AUD EGEDE HISSEN 
Autor i głośny relyser CURT MATTUL 

Bilety na ODCZYTY' 

wszechświatowej sławy artysta i pisarz. ~ez. J~ll~nt~ o MmKi~wlGzu, ~towacKim i ~ra~ińst~m 
Passe-partout i bilety ulgowe nie ważne. można nabywać w kancelar)i 2 glmnazjurn (Plaaowa. 13) od ,,g. IO 

do ::! po poł. Cena za 30 odczytów-() rb., dla mi uezycielstwa. 4.- r. 50 k 

-··················· li 

i ank Zachodni I 
I Oddział w Lodzi, ul. Piotrkowska 52 I 
e ma zaszczyt podać do wiadomości, że przyjmuje e 
: Asekurację potyczek : 
I premjowyc:h1 emisji z r. I 
• 1864 od losowania anior- • 
• tyzacyjnego d. 15 styczn„ • 
: 1917 roku :· 
li • •••••••••••••••••••• „. 

Młoda pan11enka I 
polka z 7 klasowem wykształceniem, władająca 4 ję­

zykami w słowie i piśmie, pragnie przyjąć 

• 1uro 
Oferty sub .I. K." proszę składać w administracji 

„N. Kurjera Łódzkiego". 

Młoda inteligentna 
panna władająca dwoma językami polskim i niemiec„ 

kim prosi o jakąkąlwiek. 

Lfl"ecylJa żiawaazKa. zgul>Ha paszport 
.._ niemieoki. wydany w Łodzi. ! 

D o · sprzeaania makulatura (stare 
gazety) .ąurtownie i detalicznie. 

W i ad omośó w administraoti „N.K.Ł." 
Za.chodnia. 37. 

posa Francisz1ra · Ue nu 1s1rn zgubi:ł:a pasg ~ 
port. niemiecki. wydany w Łodzi. 

H elena ł'atr~Kow.111ra, zgubiła pasz_. 
ni•rt. nłem1ecln wydany wł,orhf Łaskawe oferty pod lit. „G. R. •w administr. N. K Ł. 

1 Inne dla h11ull1iącychJ 1 

Korzystajcie z okazji! Z po­
wodu likwidacji intereęi nabyć 
można h1J.rdzo tanio różne reszt~ 
ki barchanów surowych i koloro-

1 

wych letn. ich i i&imowych ja.krów· 
nleż ohustki 2'imowe, odeinki na 
męskie i damskie ubrania :l okry­
cia, także różne cajgi. ŁODZ, ul 
WIDZEWSKA 401 m. 10, front, Jl 
pi<:tro, na prawo. CENY STAŁE. 

ARBID 
zagraniczny w lcawałicach od­
powiednich, 29 ktip. funt, hur 
townie, z świadectwem wywo· 
zu u Druckera, Sredoia Nr. 2· 

J ózet :tlujała zgtlDli . pa.szpon 1U6. 
mle~ki. wydany w Łodzi. l 

Adwokat Józ~fa 8zczybiur zgubiła paszport 
memiecki. wydany w Łodzi. 

ładysłal RYCHTER Kupię s1mn1rsową m11t.Kę i kołnierz 
w dobrym stanie. Oferty dla. 

· „W S.'· w Kurierze Łódzki me' 
przeprowadził się na Ł AW~I SalWl~e 01cazy1nie óO sprze 

Ull·cę .W1'dznwsk· ą Ufto 1'36. da1_na oraz .truehenne urządzenia, 
0 Jl! stolarma, Zachodnia •51. 

poszukuję pracowitego 1 sumienne· 

Zaginął 

I 5 
4-ro miesięczny, żółte pół uszy 
białej rasy, św. Bernarda łas: 
kii.wy znalazoa zechce odpro­
wadzić, uL Benedykta Nr. 17, 
u stróża, . za. wynagrodzeniem. 

go ogrodnika. któryby się ·wał 
na. hodowaniu włoszczyzny i kwiatów 
Włodzimierz I.· Ma.tlatko w Konstan· 
tynowie pod Łodzią. · 3 

potrzebny szewcKi czeladnik: i pod· 
~ęczny na męską robotę. ul. I\n:. 

drze1a ó5. 

Cą ~o 0(1ebran1a i.na,te:done na. u•. 
tWll brnokle. Widzewska 106„a. m, 6. 
zaginął paszport niemiecld. wyda• 

W 
ny z gminy Wymysłów, ńa. imię 

ilhelma Straibel . 

P dl • ' OGŁOSZENIA DR,OBNE• zaginęły cztery weksle in blanco asza a Śwln, . • . po rb.l~O, wystawioneprzezJnl· 
r . • Akmrnerka. Drzymota. przyjmuje _ Jusza i Paul1.nę Berger, os~rzege. się 

chorych, Pi otrłrowska . 223 m. 25• P.._l'iize:".d~n:ia::;by'-::c::-1e::;m~.-::;o:::':'::':'~~~=-~ dostać mo~na w składzie, ul. z i p· k .k: 4nua Przyoyłows1rn zguoua pas~. ag ~ęła część dowodu 1'12 9..8777 Od· 
Iotr owa a 36, W podwórzu, _ oort niemle~id w.vrlanv w Ładzi dz1ał11 1 Łódzkiego Warszaws~ie· 

n.a. lewo, od 10-1 i od 4~7. Ann~ Fetcza.Kzi;uoilapas.-;port nie· Akcy}nego Towarzystwa Pożyczko· 
m1eeki, wydany w Łodzi. wcgo Z:ichorlnia N? 31, . . 

__ :s:L;'~eiru.uu;::la u ~:uus:•~=~~!!!!!!!!~~~~~~~~~~~~!!!!'!!!!!!!!!!!~!!!!!!!'!!~~~~~~~!'!!!!!!!~7.~~!!!!!!~~1!!'!'!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~:::::::::::::::: 

R d „ • Ogłoszeruaa : , 
w Łodzi rocznie- rb„ &, półr. -rb„ a, kwart.-„11„ 1..50 ·e a·kcja I Adm1„n· · 1'"stra „ 

miesięcz - kop. 50. f CJ a łładesłan4:; przed tekstem 1 w tekś,cle kop. 50 H. wter$Z 
Za odnoszenie do domu dopłaca. się mlesięomle kop. 20. petit.owy 1 łam. przed t.elegrama.mi kop. so„ · 
na prowincji (z 'pr.Aesyłką poeztow'l) rocznie rh. a „eo Zachodnia 3"1„ Reklamy 1 za. t.ełe);ramaa1i kop. 20 za. wiers~ petit .• 1 lam 

półr.-rb. 4.30. kwart.-rb„ 2..15, mles..-kop. 75! 
otwarta od 8-ej rano -7 wieoz., . w niedZiiele, l'łekrologja • za. wiersz. pet. 1 łam. kop. ao. 

Zagranicą: w Nieme.zeeu rooznle-mk. 24, półr.-mk. 12 od 8 _ 12• Zwyoza.jne ogłos:cania 11 :6a. wiersii pet. 1 tain ... kop·, IS 
kwart.-mk. 6, mh:s.-mk. 2„ ' 

W Anstrji: rocznie-kor. ao,· półr.-lll:o . .-..115
1 

kwarLa.lnie....;. R ::\ kł d Jilate ogłos~enla.: za vtyru po 3 kop.; lrażde ogłoszen.ie naj-
k 7 5 .... i 2va or przyjmuje od go z. 12-2 w .poł. . mnie} 25 .u: •. posady poszuk:iwa.o. a po 2 lt. za wyraz . or„ „ ·u11 m es.-kor. 2.501 'L 

·:-~-7-::---------~--....,------~. dołączenie reldam liczy. się flO 4 rb. od tysiąca. 
~~!t.f~J ... ~~.~~-~k (Zacb.~.B'11.. __ , .... ·.._-· ···'L...f -,„ __ ,,. --,..:·· - · · 

.. - . '\ -~ "~'~.:w~· ~ . ~ "·v ~ \łV~n.4..~4~tDi~M~~L~~:. . 




